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KURYER LITEWSKI.
u> ТѴИпіе w Piątek dnia i

W  \ А П O M O 8 в I K  R A J O W B.
W i l n  O.

Rząd Gubernialny Litewsko-Wileński, prze­
słał do liedakcyi, dla umieszczenia w Kuryerze, 
n a y w y l s z y  J ego C e s a r s k i e y  M ości reskrypt, 
Yi brzmieniu następuiącem:

,,Do Pana Woiennego Litewskiego Guber­
natora.

„Wśrzód pieczołowitych starań o dobro na- 
rodów, od Opatrzności Naywyższey Mi powierzo- 
nychj otrzymałem doniesienie o buncie, wynikłym 
w mieście Królewstwa Polskiego , Warszawie. 
Tłuszcza buntowników, zapomniawszy na świętość 
wykonaney przez nich przysięgi, w zuęhwałem usi­
łowaniu swoićm, zrobiła to miasto teatrem bun­
tu i anarchii.

„Przedsięwziąwsz^jg stanowcze i dzielne śrzod- 
ki do uśmierzenia buntowników i do przywróce­
nia spokoyności i porządku, tak występnie naru­
szonych, zupełnie icstem przekonany, ze Szlach­
ta i wszystkie stanj' Guberniy, sąsiednich Królew- 
stwu Polskiemu, w zupełności dzielą ze wszystki­
mi wiernymi synami Rossy U sprawiedliwą niechęć 
ku zbrodniczym burzycielom powszechney spokoy­
ności.

„ W  tćm przekonaniu R o z k a z  u ię  TT Pa­
tiu, obwieścić «• powierzonych W Panu Guber­
niach. ii w obecnych okolicznościach, wszyscy i ka­
żdy z mieszkańców tych Guberniy powinni rzeczą 
samą okazać swoią wiernych poddanych gorliwość 
ku Tronowi i Oyczyźnie, bezwarunkową uległość 
śrzodkom przez Rząd obranym, przez pilne za­
chowanie spokoyności i porządku, i ścisłe wypeł­
nienie wszystkich obowiązków, prawami przepisa­
nych, przez co zjednała oni sobie podwóyne pra­
wo do M oich względów i szczególnego zadowolenia.

„Jeżeliby zaś, nad spodziewanie, ktokolwiek, 
zapomniawszy na święty obowiązek przysięgi i 
surnnienia, okazał działania, przeciwneitym Zasa­
dom, ten, bez żadnego wyłączenia, iako burzyć 
ciel powszechney spokoyności, ulegnie niechybnie 
odpowiedzi , podług zupełtiey surowości prdw 
Polney Krymtnalney Xięgi, i maiątek iego bę­
dzie skonfiskowany.

JVa oryginale własną J ego Cesarskiey M o­
ści  ręką napisano tak:

JS I  K O Ł  A  r.
S t . - P e t e r s b u r g  -y 
g r u d n i a  18З0.

Zgodność z oryginałem poświadczył Litew­
ski Woienny Gubernator Rzymski-Kor saków.

Zgadzał Ober-Audytor Sumin.

Sankt-Petersburg dnia 8 grudnia.
Przez dwa ukazy, pod dniem 5 t, m. do Kan­

tom  Dworu, J ego C es a r s k a  M ość r a c z y ł  miano­
wać Pannami honorowemi C b s a rz o w ry  J e y m o ś c i , 
Pannę Hrabiankę Maryą Chreplowiczównęy Ma­
ry ą ISowosilcównę , Anastazją Borozdinównę , 
Hrabiankę Olgę Sue hi e len i Elżbietę Dubieńshą.

— Przez inny ukaz, tegoż dnia wydany do 
Kantoru Dworu, J ego  C esarska  M ość raczył u- 
dzielić klucze szambellańskie kamer-junkrom W ik­
torowi Hrabi Faninowi i Pawłowi Hrabi Mode­
mowi) radzcom kollegialnym, Alexandrowi Hrabi 
Borchowi i Andrzeiowi Hrabi Szuwaiowemu, asse- 
sorem kollegialnym, wszystkim czterem znaydu- 
iącym się w minisleryum spraw zagranicznych.

— Przez reskrypt dnia 5 t. m., J ego C e s a r ­
ska Mość raczył udzielić brylantowe ozdoby or*
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deru s. Alezandra-Newskiego, wielkiemu łowcze­
mu Hrabi Modenowi.

— J ego C es a rs k a  M ość raczył mianować ka­
walerami orderu ś. Alexandra-Newskiego: Jene­
rała artylldryi Ignatjewa, dyrektora departamentu 
artylleryi, ornż Swoich Jenerał-Adjntantów, Jene- 
rał-Poruczników Suchozaneta, dowódzcę artylle­
ryi woyska działającego i dowódzcę artylleryi kor­
pusu gwardyi, tudzież Szenszina,dowódzcę iszey dy- 
wizyi piechoty korpusu gwardyi.

— Przez reskrypt z dnia 5 t. m. J ego Cesar­
ska Mość raczył udzielić znaki orderu ś. Anny 
iszey kl&ssy, ozdobione Koroną Cesarską, sekre­
tarzowi stanu, i radżcy taynemu Biudowu.

— Przez rozkaz dzienny 6  t. m. J ego  C es a r s k a  
Mość raczył uczynić następne podniesienia i mia­
nowania : Jenerał-maiorami, w nagrodę odzna­
czających się zasług,półkownicy: Hrabia de Sainte- 
Atdcgonde ze sztabu gwardyi , który ma zosta­
wać w orszaku J ego C e s a r s k ie y  Mości; TFakul- 
ski, półku preobrażeńskiego gwardyi, który na­
znaczony iest dowódzcą Зоіеу brygady 22giey dy- 
wizyi pieszey; Dannenberg 2gi z głównego kwa- 
termistrzowstwa pierwszy kwatermistrz 2go kor­
pusu rezerwowego osiedlonych półko w iazdy, któ­
ry ma się liczyć w woysku, i przyłączony iest d o  
osiedień woyskowych; fTeyrauch iszy , г kwa- 
termistrzowetwa głównego, który ma sprawować 
obowiązek kwatermistrza ieneralnego pierwazey 
armii; Sumarokow, dowódzcą półku grenadyerów 
łuckiego; Kamieniew-Lubawski dowódzcą półku 
grenądyerów żmudzkiego; Puszczyn 2gi z pół­
ku strzelców gwardyi, który przechodzi na d o ­
wódzcę Bciey brygady, 5 tey dywizyi pieszey; Ba­
ron Pillar de Pilchau, dowódzcą półku kiryssye- 
rów nowgorodzkiego, który ma zostawać przy do- 
wódzcy Зсіеу dywizyi kiryssyerów; łJngebauer 
dowódzcą 5o półku strzelców pieszych; Bara­
nów 3c i , dowódzcą półku pieszego wołyńskiego; 
Liczący się W woysku półkownik Fedorow 3ci pod­
niesiony do rangi 4 tey klassy, z zatrzymaniem do­
tychczasowych obowiązków członka audytoryatu 
Sztabu Głównego J ego  C e s a r s k ie y  M ości osad 
woyskowych.

Jego Królewska Wysokość Jenerał-Maios? 
Xiąle Alexander Wirtemberski, mianowany iest 
dowódzcą 2giey brygady tszey dywizyi kiryssye­
rów, a Jego Królewska Wysokość Jenerał-maior 
Xią£e Ernest Wirtemberski, ma zostawać przy 
dowódecy wspomnioney dywizyi. (J.d.S.P.)

— Przez rozkaz dzienny pod dniem 6 gru­
dnia, C esa rz  J egomość raczył mianować, adiutan­
tów Litewskiego Woiennego Gubernatora, Jene­
rała piechoty Rzymskiego - Korsakowa , Hrabiego 
O rurka półkownikiem, z przeznaczeniem na wa- 
kans wołyńskiego ułańskiego półku i Szlabs-Rot* 
mistrza Engelhardta , podnieść na Rotmistrza 
z zostawianiem przy dawnieyssych obowiązkach,

{R J.)
— Na т ja ś n ie  yszy Pan, dostrzegłszy z ostat­

nich doniesień o biegu choroby cholery w Mo­
skwie, że działanie iey znacznie się tam zmniey- 
szyło, i pragnąc iak tylko można nayrychley u- 
stalić swobodną kommnnikacyę mieszkańców sto­
licy z wewnętrznemi guberniami, dla ulgi w spo­
sobach utrzymania s ię , oraz dla ożywienia prze­
mysłu i handlu, które w czasie grassowania cho­
roby znacznie mogły ucierpieć, N a y w y l e y  roz­
kazać raczył: zdjąć zewnętrzne okordotiowanie 
miasta , zachowując wszakże wszystkie oslróżoo-



ści dla przeszkodzenia wzmożeniu się choroby.pa- 
nowo, albo przeniesieniu się do TJch mieyse,z któ- 
remi ustalona będzie kommunikacya Moskwy. W  
tym celu zostawiono mieyscowey Zwierzchności 
ustana wiać podług istotney potrzeby częśdowe i 
wewnętrzne okordonowanie przy tych donsrch, w 
których ieszcze się znayduią, albo będą вірваіу- 
dowali chorzy na cholerę.

Na skutek tego zewnętrzne okordoiowanie 
miasta w nocy z dnia 5 na 6 grudnia został) zdjęte. 
Mieszkańcy, uwiadomieni o tem, w sam uroczysty 
dzień Imienin J ego I mperatorskiey Mości, przy- 
ięli tę Monarszą wolę z nayżywszą radością, i 
* uczuciem naygłębszego uszanowania zasyłali 
modlitwy do Naywyżezego Twórcy, prosząc o zdro­
wie i powodzenie Nayjaśnieyszego P ana , z taką 
prawdziwie oycoweką troskliwością,maiącego stara­
nie o dobry byt swoich poddanych.

Przy zdjęciu okordonowania przedsięwzięte 
zostały wszystkie ostrożności w okorJonowanm do­
mów, w których się ieszcze znayduią chorzy na 
cholerę i zwrócono szczególnieyszą uwagę, izby 
mieszkaiący w nich mieli zabezpieczone utrzyma­
nie się, oraz, izby chorzy i znowu zapadaiący na 
zdrowiu otrzymywali skuteczną i prędką pomoc 
lekarską.

Z liczby rogatek kwarantannowych w stoli­
cy zostawione są tylko dwie: iedna w Piotrow­
skim Zamku iedynie tylko dla odjeżdżających do 
St-Petersburga, a druga na Worobjewych górach 
dla odsyłaiących się aresztantów. Gdy zaś sąsie­
dnie gubernie , podług uwiadomienia zarządzają­
cych niemi, ustanowili na granicy okordonowanie 
dla bezpieczeństwa od strony moskiewskiey gu- 
Ьегпіі; same zaś one znayduią się w stanie pomyśl­
nym zdrowia; przeto będący na granicy mcskiew- 
skiey gubernii, ze strony gubernii: Włodzimier- 
skiey, Rjazańskiey i Tulskiey, kordon, iako iuz 
niepotrzebny, zdjąć, a ze czterech obser wacyynych 
rogatek, znayduiące się na trakcie jarosławskim w 
SSiergieiewskiey osadzie, na trakcie włodzimier­
skim Bohorodzkiego powiatu we wsi P ło taw ie , n a 

; Tulskim w mieście Serpuchowieizostały zamknięte; 
podobna zaś rogatka w mieście R ołom nie , dla 
-większego zabezpieczenia Rjazańskiey gubernii, z 
przyczyny trwaiącey ieszcze w tem mieście cho­
roby, chociaż w słabym stopniu, ną czas nieiaki 
pozostała. (/?. L ) ____ _____

FFiadomość ile zachorowało, wyzdrowiało 
i  umarło w Moskwie z oznakami Cholery.

Zrana dnia 2g listopada. Od dnia okazania 
się choroby zachorowało 60ЗЗ osób; umarło 3563, 
wyzdrowiało a4o4, dnia 27 było chorych 289.

FF ciągu doby dnia 28. Zachorowało 16, wy­
zdrowiało 26, umarło i 5, a zatem pozostało do dnia 
29 (w domach З7, a w lazaretach 229 osób) w ogóle 
266. W tey liczbie z nadzieią wyzdrowienia 16З.

Zrana dnia 3o listopada. Od dnia okazania 
się choroby zachorowało 6o45 osób, umarło .ЗЗ70, 
wyzdrowiało з4і9, dnia 28 było chorych 266.

FF ciągu doby dnia ^9. Zachorowało .^  wy­
zdrowiało i 5, umarło 7, a zatem pozostało do dnia 
5o (w domach З7, a w lazaretach 217 osób, w ogó­
le  s5 4 ; w tey liczbie z nadzieią wyzdrowienia i 65.

Zrana dnia 1 grudnia. Od dnia okazania się 
choroby zachorowało 6o55 osób; umarło 5З78; wy­
zdrowiało 2446; dnia 29 było chorych 25%.

TF ciągu doby dnia 3o listopada. Zachoro­
wało 10, wyzdrowiało 27, umarło 8, a z#tem po­
zostało do dnia 1 grudnia (w domach 58 , -aew la­
zaretach 191 osób) w ogóle 229; w tey liczbie z na­
dzieią wyzdrowienia і 4г.

Zrana dnia 2 grudnia. Od dnia okazania się 
choroby zachorowało 6066 osób, umarło 5386; wy­
zdrowiało 2463; dnia 5o było chorych 229.

FF ciągu doby d. /. Zachorowało i 5, wyzdro­
wiało 17, umarło 8, a zatem pozostało do dnia 2 
(w domach 55, a w łazaretach 182 osób) w ogóle 
217; w tey liczbie z nadzieią wyzdrowienia 129.

Zrana d. 3 grudnia. Od dnia okazania się cho­
roby zachorowało 609% osób; umarło 34oi; wy­
zdrowiało з 5оо, dnia 1 było chorych 217.

FF ciągu doby dnia 2 grudnia. Zachorowa­
ło 28, wyzdrowiało 5 y , umarło i5 ; a zatem po­
zostało do dnia 3 (w domach 28, a w łazaretach 
i 65 osób) w ogóle 19З; w tey liczbie z nadzieią 
wyzdrowienia 112.

Zrana d. 4 grudnia.. Od dnia okazania się 
choroby zachorowało 6106, umarło 34n ; wyzdro­
wiało з 5 і 2, dnia 2 było chorych 19З.

FF ciągu dohyd.3. Zachorowało 12, wyzdro­
wiało 12, umarło 10, a zatem pozostało do dnia 4 
(w domach 29, a w łazaretach i54 osób) w ogóle i85; 
w tey liczbie z nadzieią wyzdrowienia 99. (G.S.P.)

W ę g r y .
Pest dnia 20 listopada.

Dnia i 5 tego miesiąca,Stany podały J. K. Mo­
ści proiekt następny,obeymuiący postanowienie za­
ciągu 48,000 rekrutów:

„Nayiaśnieyszy Panie! Gdy po roztrząśnieniu 
5ciego punktu propozycyy Królewskich , poznali­
śmy z ich treści, iako tez z treści reskryptu Kró­
lewskiego pod dniem 8 października teraźniey- 
szego roku , że nadzwyczayne okoliczności skło­
niły W. K. Mość, do przygotowania pewnych środ­
ków obrony, w celu ustalenia pokoiu, i źe zatem 
wymagało ono pomocy w rekrutach , dla zapeł­
nienia znacznego uszczerbku, w woysku węgier- 
skiem, poniesionego przez śmierć , uwolnienia i 
niezdolność do służby. Poddaiąc się z uszanowa­
niem tym przezornym rozporządzeniom W. K. 
Mości, widzimy w nich nowy dowod, ze miłość 
pokoiu iest głęboko osadowioną w iego sercu, i 
że naygorętszem iego życzeniem iest, po ustale­
niu pokoiu iść bez oporu za skłonnością, która się 
ściąga do zabezpieczenia dobra publicznego wszel- 
kiemi, iakie tylko być mogą sposobami, oraz do 
pomnożenia coraz bardziey pomyślności swoich 
wiernych poddanych, pod opieką sprawiedliwego 
rządu. Troskliwość ta o zachowanie praw, godna 
sprawiedliwego i dobrego Monarchy, pobudza nas 
do tym większey gorliwości w naśladowaniu na­
szych przodków.

„W . K. Mość Uprzedziłaś wrodzoną swoią 
dobrocią nasze żądanie prawne, daiąc nam poznać 
dokładnie czasowe nadzwyczayne okoliczności i 
stan teraźnieyszy sił woieunych Węgier. Prze­
konani , w duchu prawnym, o potrzebie wysta­
wienia rekrutów, i przeniknieni obowiązkiem 0- 
kazania naszego poświęcenia się i naszey gorliwo­
ści, we wspieraniu zamiarów W  K. Mości, daie- 
my mu posiłki w Rekrutach, których liczba i 
sposob zaciągu, są wyłożone w projekcie do pra­
wa tu przyłączonym.

„Chociaż iesleśmy dostatecznie przekonani, 
że 28,000 rekrutów, zaciągnionych na skutek nad- 
zwyozaynych okoliczności , mogą przyzwoicie 
Wzmocnić woysko węgierskie, i postawić ie w sta­
nie odporu wszelkiey napaści nieprzyiaciel&kiey, 
w sposob godny chwały woienney, nabytey przez 
W ęgry, czynimy prócz tego W. K. Mości, na 
przypadek wtargnienja nieprzyiaciebkiego , do 
państw Jego dziedzicznych, i niebezpieczeństwa mo­
gącego ztąd zagrażać , ofiarę tymczasową 20,000 
rekrutów, pod warunkami,wymienionemi we wepo- 
mnionym proiekcie doprawa. Niech-W. K. Mość 
raczy przyiąć tę ofiarę, i nadać proiektowi san- 
kcyą prawe.

„Przeniknieni niewzruszoną wiernością dla 
T w o iego Domu, miłością naszey drogiey Oyczyzny, 
i naszego oyca Monarchy, nie ustąpimy ni­
gdy naszym przodkom, których poświęcenie się 
zachowało Monarchią, pod panowaniem J. K. M. 
Twoiego dziada. Jak tylko kochamy pokoy , nie 
lękamy się zgoła wziąć się do oręża; dla odpar­
cia niesprawiedliwey napaści ; i gotowi iesleśmy 
w każdey chwili, zgodnie z prawem, użyć wszy­
stkich sił naszych dla uchronienia naszey oyczy­
zny od wszelkiego niebezpieczeństwa. W tych 
postanowieniach, połączeni z naylepszym Monar­
chą nierozerwanemi węzłami miłości i wierności, 
pełui zaufania w siłach narodu, którego iesleśmy



reprezentantami, nakoniee wsparci na konetylu- 
cyi, która od ośmiu wieków uszczęśliwia naszą oy- 
czyznę, oczekuiemy spokoynie i bez boieźoi nie­
bezpieczeństw woyoy i opiniy teraźniejszych.”

1 (J.d.S.P.)
A  U 8 T В T A.

Wiedeń dnia 5o listopada.
Hrabia Klebesberg, prezydent reiencyiNiż- 

szey-Austryi, został mianowany prezydentem iz­
by nadwornej, na miejsce Hrabiego JSadasdy) 
mianowanego ministrem stanu i konferencyy.

— Jego Wysokość, Xiążę Reichstad uda- 
ie się do Biirnnu, dla odbywania służby w pół­
ka  nassauskim. (J.d.S.P.)

F  R A N C Y A.
Maryl d. 6 grudnia.

Mir la  paryzka. Pięć od sta, 90 fr. 90; trzy 
od sta, 6*2 fr. 25; akcye bankowe, 1600 f r . ; poży­
czka królewsko - hiszpańska 58|  fr.; pożyczka hai- 
tańska, 5ao fr.

— Na posiedzeniu izby deputowanych, dnia 1 
grudnia, po podaniu proiektu do prawa, wzglę­
dem powołania do czynney służby 80,000 ludzi, 
z kiassy 18З0 roku, oraz po wyjaśnieniu pobudek 
nowego kształtu rozkładu , przez rząd przyiętego 
w tym zaciągu, iżby go równiejszym uczynić dla 
wszystkich prowincyy, minister woyny tłuma­
czył się temi słowy:

„Rząd królewski, Mości Panowie, prosząc 
ich dzisia o zaciąg cśmdziesięciu tysięcy ludzi, 
powodował się w tem iedynie koniecznością zgo­
dzenia armii francuzkiey z potrzebami czasu obe­
cnego. Ze wszech stron mocarstwa zagraniczne 
nie przestały Królowi dawać zapewnień naju­
roczystszych o ich zamiarze i chęci utrzymania 
pokoiu; ważne atoli wypadki dzieią się przed na- 
szemi oczyma ; oto w chwili obecney, wielka 
część Europy, mniey lub więcey znaczne robi u- 
zbroieai*. Jeżeliby królewscy ministrowie dłu* 
zey się leszcze ociągali z przełożeniem, W  Panom 
śrzodkow, mogących Frsncyą utrzymać na wy­
niosłem stanowisku, które zaymuie, byłoby to 
skutkiem niepoznania przez nich wysokiego po­
wołania, które zostało im powierzone.

„Jednomyślnym Franoyi głosem iest pokoy; 
tak liczne dała ona dowody swoiego postanowie­
nia, nie wdawać się w wewnętrzne sprawy żadne­
go narodu, iż iey rzetelność nie może być zape­
wne podejrzaną. Oddawna wyrzekła się ducha 
zawoiowuń , tak , iż myśli tylko o zapewnieniu 
wewnątrz swoiey wolności, a zewnątrz niepodle­
głości. Jeżeliby zaś kiedy iedno i drugie miało 
być zagrożonem , armia nasza i milion gwardyy 
narodowych potrafią ie utrzymać i ugruntować.

„Spokojna zarazem i wspaniała Francji po­
stać, Mości Panowie , czyniąc nas poważanymi, 
powinna też właśnie naypewnieyszą stać się rękoj­
mią pokoiu. Takąto iest myśl natchnionego pro­
iektu do prawa, który mamy zaszczyt przełożyć 
W  Panom. Deputowani Francyi, uczuiecie WPa* 
nowie całą iego potrzebę, i bynajmniej nie bę­
dziecie się wahali w iego przyjęciu.”

— Postanowienie królewskie , umieszczone W 
JMontiur*e>7 zawiera, co następuie:

„Chcąc starym żołnierzom okazać dowod in- 
tereasowania się nimi , i uznać przysługi , które 
oni uczynili dla oyczyzny , obmyślamy dla nich 
sposoby służenia iey ieszoze:

„Art. i. W  każdym departamencie, zosta­
nie utworzoną kompania weteranów armii. Bę­
dzie ona mogła być sformowaną z innych kom- 
paniy w tych departamentach, gdzie liczba sta­
rych wojskowych poda śrzodek ku ich dozupeł- 
nieniu.

„2. Do kompaniy weteranów arm ii, będą 
przyjmowanymi tylko dawni żołnierze, którzy 
się oddalili do swoich domow, uwolnieni od czyn­
n e j  służby, a ieszcze są w stanie służenia.”

— Rozprawy processu ex-ministrow,wytoczonego 
przed sąd parów, na mocy postanowienia izby de­
putowanych , z dnia 28, zeszłego września , roz­
poczną się we śrzoćę, dnia i 5 grudnia, o godzinie 
£0 ziana.

—  M ó w i ą ,  że  w  m in ie t e r y u m  p u b l ic z n e g o  o ś w ie ­
c e n ia  p o s ta n o w io n o ,  iż  w e  w s z y s t k ic h  k o l l e g i a c h  
k r ó le w s k ic h  b ę d z ie  u ż y w a n y m  b ęb en  za m ia st  
d z w o n k a .  U c z n io w ie  b ę d ą  s ię  u c z y l i  r o b ić  b r o ­
n ią ;  zostaną p o d z ie lo n y m i  na k o m p a n ie ,  z k a p r a ­
la m i  i p o d o f f i c e r a m i .  N i e  p o w ie d z ia n o ,  że  b ę d z ie  
p r z y ię t y m  k a p e lu sz  w o j s k o w y .

—  Z e p e w n ia i ą ,  ie u c z n io w ie  s z k o ły  p o l i t e c h ­
n ic z n e j ,  u ło ż y l i  p ism o ,  w  k tó r e m  p roszą  K r ó la  
o p r z y łą c z e n ie  i c h  s z k e ł y  do w y d z ia łó w  m in i s t e -  
r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  T o w a r z y s t w o  p o l i ­
t ec h n icz n e ,  sk ła d a ją c e  s ię  ze  w s z y s t k ic h  d a w n i e j ­
s z y c h  u c z n ió w  t e y  s z k o ły  , z e b r a ło  s i ę  w  t y m ż e  
c e l u  na p o s i e d z e n i e ; m a on o  o g ło s i ć  s w o i ę  o d e ­
z w ę .

—  S ła w n y  s k r z y p e k ,  Rode, u m a r ł  d n ia  2Ъ l i ­
s to p a d a ,  w  ro d z in n em  mies'cie Bordeaux. (J.d*S.P*)

A n g l i a .
Londyn dnia 3o listopada.

G a z e ty  n a s z e , p od  datą 26  l i s t o p a d a , c z y ­
n ią  w z m ia n k ę  o p o ża ra ch  w  Oxfordshire , 2Vor-  
folk у Hampshire, Lincolnshire, Berkshire, W ilt- 
shire.

—  P o w ia d a ią ,  że s ir  T h .  Demnan zo s ta n ie  p o ­
d a n y m  za k a n d y d a ta ,  na m ie y e c e  L o r d a  Brougham9 
do r e p r e z e n ta c y i  h ra b s tw a  Y o r k ,  w  p a r la m e n c ie .

—  P- Cawert zo s ta ł  o b ra n y  na c z ło n k a  p a r ­
la m e n tu ,  z m ia s teczk a  Southwarh.

—  M ó w ią ,  ie L o r d  Lyndhurst ma s ię  u d a ć  
do I o d y y  W s c h o d n i c h ,  ia k o  i e n e r a ln y  g u b e r n a to r .

—  W  Canlerbury osąd zon o  e ied m  o só b  ,  z  
k t ó r y c h  5 b y ło  p r z e k o n a n y c h  o ła m a n ie  m a c h in  
d o  m łó ce n ia  z b o ż a ,  a d w i e  o p o d u sz c z a n ie  lu d u  
do m ieszan ia  p u b l i c z n e j  sp o k o y n o śo i .  W e  t r z e c h  
w s ia c h ,  b l izk o  Winchester, p r a w ie  z u p e łn ie  n a le ­
ż ą c y c h  do X ią ż ę c i a  Buckingham , m ie s z k a ń c y  n ie  
c h c i e l i  ł ą c z y ć  s ię  z p o d ż e g a c z a m i  za b u rzeń ;  o w ­
szem , b iu u i l i  za m k u  x ią ż ę c ia  , i  z a b ra l i  w in ie -  
w o lą  5o lu d z i ,  k t ó r y c h  o d dan o  też  p o d  sąd  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i .

— P o r u c z n ik  Marrison, z Lwerpool, o g ł o ­
s i ł  p la n  u rzą d zen ia  t e l e g r a f i c z n e j  l in i i  m ię d z y  
I)ouvers a Lwerpool, p rzez  Londyn i Birming­
hamy w ia d o m o ś c i  b y ł y b y  p r z e s y ła n e m i  z p r ę d ­
k o śc ią  po 100 m i l  na k w a d r a n s .  K o sz ta  u r z ą ­
d zen ia  t e y  l i n i i  w y n o s z ą  o k o ło  5 ,000 .  fu n t .  ez ter .

—  S ir .  J .  Shee zo s ta ł  m ia n o w a n y  ie d n y m  z 
p o d s e k r e ta r z y  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  na m i e j s c e  
L o r d a  Dunglas.

—  P o d ł u g  r a p p o r t ó w  z H r a b s t w a  Oxford9 
zam ieszan ia  ta m  ustaią , i  w i e l e  r o b o t n ik ó w  w r ó ­
c i ł o  na s w o ie  w a r s ta ty .

—  F r a n c u z k i  e x - m i n i s t e r  B a r o n  Haussez 
p r z y b y ł  z Sussex do Londynu.

—т G a z e ty  n a sze  za w ie r a ią  n astęp u ją cą  sz c z e ­
g ó ł o w ą  w i id o m o ś ć  o L o r d z ie  B rougham : ^ U r o ­
d z i ł  s ię  1779 ,  ze  z n a k o m i t e j  fa m i l i i  Cumberland, 
k tó ra  w  УУ edmorelandzie o s ia d ła  p r ze sz ło  od la t  
60  do 70^ M a tk a  ie g o  ie s t  s ios trą  h is to r y k a  Ro- 
lertsona i  u ż y w a  ie sz c z e  p i ę k n e j  s ta ro śc i .  L o r d  
Brougham, m a t rz ech  braci:  James> John i  W il­
liams p ie r w s z y  , ż y ią c y  p r z y  s w o i e y  m a tc e ,  i e s t  
c z ło n k ie m  p a r la m e n tu ,  a k i lk a  la t  p r o w a d z i ł  w i ­
n em  h a n d e l  w  EdymburgUy g d z ie  też  z b a n k r u to ­
w a ł .  William i e s t  a d w o k a te m .  L o r d  Brougham 
b y ł ,  w  iz b ie  n i ż s z e j ,  n a p rzó d  r e p r e z e n ta n te m  C a -  
m e l f o r d u , o b r a n y  p rzez  X i ą ż ę c i a  Bedfordy p o -  
ty m  , Winchelsea, za w p ł y w e m  M a r g r a b i e ­
g o  Cleyeland, i , w r e s z c i e , z  h r a b s tw a  Y o rk .  
W  m ło d o śc i  s w o ie y  b y ł  z w i e l k i e m  u w i e l b i e ­
n ie m  dla Pitta. N a p is a ł  d z ie ło  o p o l i t y c e ,  w z g l ę ­
d n ie  k o lo n i i ,  w  k tó r e m ,  m ięd zy  in n e m i  , p o w i e ­
dział»  iż  A f r y k a n i e  tak są  n iż s z y m i  od  E u r o p e j ­
c z y k ó w ,  że z a le d w o  za s łu g u ią  b y ć  l i c z o n y m i  do  
i e d n e g o ż  g a tu n k u ;  ż y ł  ie d n a k ż e  tak  d łu g o  m ię d z y  
n i e m i , k i e d y  s ta ł  s ię  o b ro ń cą  t e y  k ia s s y  lu d z i  
s p o d lo n y c h  , i n a leg a ł  o z n ie s ie n ie  h a n d lu  m u ­
r z y n a m i .  K i l k a  la t  tem u  , ia k  L o r d  Brougham 
za ś lu b i ł  w d o w ę  n le ia k ie g o  P .  Slade, p o  k tó r e y  
n a b y ł  zn a czn ą  fo r tu n ę ;  m a t y lk o  i e d n ę  córkę» o -  
ś m io le tn ią .

—  D n ia  25, L o r d  Brougham , ia k o  L o r d - K a n -  
e ler z ,  zo s ta ł  w p r o w a d z o n y m  dg iz b y  k a n c e l la r y i .

(5)



Galery a była napełniona widzami, między który­
mi znaydowało się wiele dam. Nowy kaaclerz 
miał w towarzystwie: Xiążąt <Sussex i Gloucester, 
oraz Xięcia Leopolda> Xięcia Deoomhire, Hrabię 
Grey, Margrabiów; Wellesley, Lcmsdown i An- 
glesea, tudzież Lorda JLłurharn. Lord Bi ougham, 
po wykonaniu przysięgi, otrzymał powinszowania 
od obecnych.

— P. Brougham do dawnieyszych swoich 
polecających sprawy, elektorów hrabstwa York} 
przesłał list, w którym, podziękowawszy im na­
przód za zaszczyt, przez nich mu uczyniony, 
■włożeniem nań obowiązku, wyobrażania ich w iz­
bie niższey, nowy daie obraz swoich zasad po­
litycznych:

,,Będę, powiada, z moimi kollegami pracował 
■Usilnie, około utrzymania pokoiu, wewnątrz i ze­
wnątrz? około zmnieyszenia wszystkich , nie ko­
niecznie potrzebnych wydatków, tudzież około re­
form, iakioh wymagają niedostateczności, postrze­
żone w reprezentacyi narodowcy, oraz wszystkie 
części naszego systematu polityki wewnętrzney; 
wszystek usiłując polepszyć prawa, i postanowi­
wszy zalecić ścisłe ich wypełnianie, polegam na 
serdeczney pomocy moich spółobywatelh(7 .</.S.P.)

Londyn dnia 3 grudnia.
Papiery publiczne: Konsolidy, 82; billety skar­

bowe, 17; rossyyskie, g4| ;  portugalskie, 44) duń­
skie, 58.

— Król wczora dawał pokoie, i przyymo- 
wał kapitułę orderu Łaziennego, na którey admira­
łowie: Whitshed i Durham  otrzymali znaki te­
go orderu ; xiążęta: Lieoen, Ester kazi i Talley­
rand mieli u J. K. Mości prywatne posłuchania. 
Margrabia Clanricarde wykonał przysięgę na go- 
druść członka rady tayney.

—Na posiedzeniu izby parów, dnia 2, Lord- 
kanclerz miał bardzo długą mowę, i złożył ze swo- 
iey strony propozycyą bilu , względem ustano­
wienia trybunałów w hrabstwach.

— Gazeta dworu, pod datą 00 listopada, za­
wiadamia o mianowaniu P. O. W . W ynn  na u- 
rząd sekretarza woyny ; jenerał M. W. Home 
został mianowany kawalerem.

— Na posiedzeniu izby parów, dnia 29 listo­
pada, złożono wiele petycyy przeciw kupczeniu 
murzynami, oraz względem zniesienia jedności Ir-  
landyi i względem zupełney reformy. Lord W yn- 
ford  złożył podanie zmnieyszenia fcosztow proces- 
aowych; zapytał pierwszego ministra, czy rząd 
nie zamierza uczynić śledzeń względem przyczyn 
i rozciągłości zaburzeń wewnątrz kraiu, i czy nie 
Uadanoby więcey władzy sędziom pokoju, iżby 
przez to mogli skuteczniey działać. Lord Grey 
odpowiedział, i£ ten ostatni śrzodek nie zdaie się 
mu być potrzebnym, a pierwszy byłby zbytecz­
nym: gdyż, na lemże posiedzeniu, zostanie uczy­
nioną propozycyą , którey się też on nie będzie 
przeciwił. Lord Brougham mniemał takoż, że 
lepiey iest prawa istniejące dzielnie wykonywać, 
niżeli sędziów władzę rozciągać. Lord Eldon 
oświadczył swoie zadowolenie ze śrzodka» podane­
go względem wysłania, do różnych prowincyy, 
szczególnych kommissarzy, gdyż wielu tiie zna kar, 
którym mogą uledz, mieszając publiczną spokoy- 
ność; spodziewa się on takoż, Ц ueeynionśm zo­
stanie rozróżnienie uwodzicieli od osób uwiedzio­
nych. Lord Brougham  zawiadomił > że deia 2 
grudnia i poda on propozycyą względem dziel­
nego wypełniania sprawiedliwości w Anglii i 
w kraiu W-allii, przez władze mieyscowe. Xiąźę 
Wellington był takoż tego zdania, iż terszniey- 
sze okoliczności nie wymagają rożciągoienia wła­
dzy sędziów) co się tycze pożarow, nie mógł od­
kryć ich sprawców. Mało iest godną wiary po­
głoska, iakoby niemi byli cudzoziemcy) mniema 
atoli być rzeczą pewną, iż znayduie się jakiś spi­
sek, Radzi Lordowi kanclerzowi, iżby w obierza 
sędziów pokoiu spuścił się na lordow-namiestników, 
prowincyy. Margrabia Salisbury przełożył wy­
znaczyć kommissyą, dla rozliząśmenia praw o u - 
bogich; propozycyą ta Została przyiętą, i miano­
wano członków.

, — Wiadomości z prowincyy, o pożarach, są
nieco zaspakaiaiącemi.

— Na posiedzeniu izby nizezey, dnia 5o l i­
stopada,1̂ .  Spring-Rice oświadczył, z wielkiem 
izby zadowoleniem , że ministrowie maią zamiar 
nietnianować więcey dyrektora ienerainego poczt 
w Irlandyi; iut mieli ten proiekt dawnieysi mi­
nistrowie. (J.d.S.P.)

N i b m c r.
B  runswik dnia 5- grudnia.

Wczora ogłoszono tu poselstwo Króla Je­
gomości W. Brytanii, pod datą 21 listopada , w 
pałacu St. James, przesłane do zjednoczonych sta­
no w: Brunswick- Wolfenbuttel i Blankenburg , we­
ktorem J. K. Mość zawiadamia iż, ponieważ 
wszystkie usiłowania, pogodzenia się z Xiążęciem 
Karolem zeszły na niczem, Król Jegomość, we­
spół z Xiążęciem Wilhelmem, obmyśli śrzodki do 
zapewnienia temu ostatniemu, wykonywania praw 
naywyższey władzy. Zdaie się , że Xiążę Karol 
nie odstąpił od swoich proiektow, względem ob­
jęcia rządu) podług ostatnich wiadomości, udał się 
on z Osterode do Seesen. \

. ,^n*a listopada, Xiążę Wilhelm  kazał 0- 
głosić co następnie:

„Gdyśmy przez patent nasz, datowany 28 
września, objęli tymczasowie rząd tego k ra iu , 
krok ten, nakazywany przez naglące przyczyny, 
uczyniliśmy za zgodą ukochanego naszego Brata, 
Xiążęoia Karola. Z wielkim smutkiem naszym, 
zgoda ta została przerwaną. Lecz gdy wiadomo, 
iż J. W . Xiążę Karol, nie może teraz sprawo- 
wać naywyższey władzy w tym kraiu) że kray 
me może na chwilę zostawać bez rządu; ze mamy 
do obawiania się, iżby, nie tylko nasza oyczyzna 
ukochana, znowu nie została łupem wstrząśnień 
anarchicznych, lecz, iżby innych kraiow spokoy- 
ność nie była takoż wystawioną na niebezpie­
czeństwo , ieżeli kierunek spraw opuścimy ; ze, 
iako nayblizszy krewny oyca, winniśmy, w 
takim sianie rzeczy, i iesteśmy upoważnieni 

czuwać nad dobrem kraiu i nasze prawa utrzy­
mywać) że, nakoniec, od naszego nayukochańsze- 
go stryia, Króla Jegomości Angielskiego , otrzy­
maliśmy usilne wezwanie nie opuszczać, w ża- 
dnem zdarzeniu, steru rządu, dopóki J. K. Mość 
nie urządzi ostatecznie losu tego kraiu : postano­
wiliśmy, stosownie do naszych ważnych obowiąz­
ków, zaymować się daley administracyą tego xię- 
s tw a, aż póki los iego całkowicie zapewnionym 
nie zostanie, i t. d. (.J.d.S.P.)

S p r a w y  N iderlandzkie .
Haga dnia 7 grudnia.

Druga izba stanow-jeneralnych iednozgodnie 
przyięła proiekta do prawa: m y  względem nad- 
zwyczayney allokacyi dla sił lądowych, i 2gi wzglę­
dem podatków na zboże i węgle kamienne.

— Pierwsze stano w-jeneralnych izba, na po­
siedzeniu swoiem dnia 1 grudnia , przyięła pra­
wo, przepisujące surowe kary, przeciwko spraw­
com zaburzeń.

— Zawiadamiają, iż większa część członków dru- 
giey izby stanów ieneralnycb , oddziałami dała 
zdanie, iż przekładane przez P P . Golint Л'Ееси- 
ry , van Alphen. ven Kes i LuZac , poselstwo do 
Króla, przeciw połączeniu Belgiom, było w te- 
rażnieyszych okolicznościach niewcześnem, gdy 
zwłaszcza iuż istotne exystuie oddzielenie ) i że 
trudną byłoby rzeczą myśleć o nowem złączeniu. 
Jednakże czterey wymienieni członkowie nalega­
li, iżby poselstwo to zostało roztrząśnionem w izbie, 
daiącza pobudkę ku temu boiaźń, iską okazali zna­
komitsi mieszkańcy Rotterdamu. (J.d.SP.)

W  l o c h y .
Dnia 28 listopada.

Gazeta powszechna umieściła wiadomość, 0- 
trzymaną przez sztafetę z R zym u , pod datą 24 
listopada, że O. S. był bardzo niebezpiecznie cho­
rym, i że rozpaczano o iego życiu) w wigiliią te­
go wieczora,Jego Świątobliwość przyiał Sakrament» 
święte. (J.d.S.P.)

mmmmi_____________ DODATEK



D O D A T E K  N A D Z W Y C Z A Y N Y
DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N. i5s.

z B o ź e y  Ł a s k i
MY  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,

C E S A R Z  I S A M O W L A D Z C A  W S Z E C H  R O S S T Y ,
i t am d a ley  i  tam  d aley  i  tam  daley-

O bw ieszczam y w s z y s tk im  w ie rn y m  N a s z y m  p o d d a n y m *

Podła zdrada wstrząsła zjednoczone z Rossyą 
Królestwo Polskie. Ludzie zlo myślący, nieroz- 
broieni dobrodzieystwami wiekopomnego C esarza 

A l e x a n d r a , Wspaniałego Wskrzesiciela ich kra* 
iu ,  pod opieką darowanych im praw , tiżywaiąc 
owoców Jego pieczołowitości, gotowali polaiemnie 
spisek, dla wywrócenia ustanowionego przezeń po­
rządku , i dnia 17 przeszłego listopada oznaczyli 
początek swoich działań buntem, rozlewem krwi, 
występnym zamachem na życie NayukochanszegO 
Brata NAszEgo , C esarzewicza i W ielkiego Х14- 
zecia K onstantego P aw łow icza . Korzystaiąc 
z ciemności wieczora, wysłali kupę podbudzonego 
przez nich zapalczywego pospólstwa do Jego pa­
łacu , w tymże czasie w różnych mieyscach W ar­
szawy rozszerzaiąc niedorzeczną pogłoskę, ze woy- 
ska Rossyyskie wytępiaią spokojnych mieszkań­
ców, zdołali przez to oszukanie pociągnąć ku so­
bie pospólstwo i napełnili miasto wszystkiemi 0- 
kropnościami hezrządu. C esarzewicz ze zgroma- 
dzonemi ku Sobie woyskami Rossyyskiemi i temi 
z Polskich, które pozostały wiernemi Avym obo­
wiązkom, rozłożył się w bliskości W arszaw y, i 
postanowił nie działać zaczepnie, ażeby,uprzątaiąc 
wszelki powód do nowego krwi rozlewu, iawnie do­
wiódł niedorzeczności i chytrości zarzutów, oraz, 
zęby dać władzom cywilnym czas i środek,przy po­
mocy dobrze myślących mieszkańców, przywieśdź 
do poznania uwiedzionych i pohamować zle myślą­
cych. Nadzieia ta nie spełniła się.Rada Rządząca,nie 
mogła przywrócić porządku: nieustannie zagrażana 
przez buntowników,którzy utworzyli posrzód siebie 
kilka przeciwnych prawom towarzystw,zmieniaiąc 
skład swóy oddaleniem przez N as postawionych 
członków, i wezwaniem nowych, na żądanie przy- 
wodźców buntu, prosiła tylko C esarzewicza, znay- 
duiące się przy N im woyska Polskie powrócić do 
Warszawy,dla zachowania własności publiczney i 
prywatney od nowych rabunków: wkrótce Rada ta 
rozwiązała się i cała władza została w tękuiednego z 
Jenerałów.Tym czasem duch buntu rozszerzał się po 
wszystkich Woiewództwach Królestwa Polskiego; 
wszędzie używano tychże śrzodków: oszukarislwa, 
pogróżek, obietnic, ażeby spokoynych obywateli 
zrobić niewolnikami władzy niewielu buntowni­
ków. W  tych wielkiey wagi i bolesnych okolicz­
nościach, C esarzewicz znalazł rzeczą koniecznie 
potrzebną, czyniąc zadość życzeniu Rady Rządzą- 
cey, dozwolić małey liczbie woysk Polskich, któ- 

' re pozostały wiernemi, powrócić do Warszawy, 
'eby, ile można, ochronić osobiste bezpieczeństwo

i własność mieszkańców, a sam z półkami Rossyy­
skiemi wyszedł z granic Królestwa Polskiego; dnia 
lgo grudnia przybył On do miasteczka Włodawy, 
w Guberni! Wołyńskiej.

Tak dopełniła się zbrodnia , może, zdawna 
układana. Naród Królestwa Polskiego,który po tylu 
mnogich rewolucjach, używał słodyczy pokoju 
i  dobrego bytu , pod opieką N aszego P aństwa, 
znowu wtrącony w przepaść zamieszek i nieszczęść, 
a kupa lekkomyślnych, która chwilowie go opa­
nowała, chociaż miotana już bojaźnią blizkiego u* 
karania, ośmiela się jednak marzyć o zwycięztwie, 
i N am, prawemu swemu M onarsze, podawać wa­
runki. Rossyanie, wiecie, Że Mr je odrzuciemy г 
niechęcią. Serca wasze , pałające gorliwością ku 
Tronowi, przenikają wszystkie uczucia N aszego 
serca. Na pierwszą wieść o zdradzie, odpowiedzie­
liście wy powtórzeniem przysiąg niezachwianej 
wierności-, a teraz, po całey przestrzeni rozległe­
go N aszego I mberyum, widzimy jedno poruszenie; 
wszyscy ożywieni są jednaką żądzą: nie szczędzić 
trudów, poświęcić majątek i życie, za honor M o­
narchy swojego, za całość P aństwa. Z roskoszą po- 
glądamy na ten wielko-duszny popęd miłości na­
rodowej ku N am i Ojczyźnie, i poczytujemy So­
bie za święty obowiązek odpowiedzieć nan sło­
wami uspokojenia. Nowe ofiary, nowe usiłowa­
nia, nie będą potrzehnemi. Z N ami Bog, obrońca 
sprawiedliwości, i potęga Rossyi jednertt sta no w- 
czem uderzeniem może uśmierzyć tych, cO się od­
ważyli zamieszać jey spokoyność. N asze wierno 
woyska, które tylko co wsławiły się nowśmi zwy- 
cięztwy, zbierają się już na zachodnich grani­
cach Państwa: gotowi jesteśmy karać wiarołom- 
stwo; ale chcemy odróżnić niewinnych od zbro­
dniarzy; chcemy łaską obdarzyć słabych , przez 
zaślepienie lub z bojaźni idących za pociągiem bez­
prawnym. Nie wszyscy poddani N asi Królestwa 
Polskiego, nie wszyscy mieszkańcy Warszawy 
byli uczęstnikamibuntu i żałośnych jego następstw* 
wielu dowiodło chwalebną śmiercią, ze swą po­
winność znal-; drudzy, jak dostrzegamy z donie­
sień Cesarzewicza, ze łzami rozpaczy, gwałtem po­
wrócili do mieysc podwładnych buntownikom. 
Ci, z oszukanymi i uwiedzionymi, bez wątpienia, 
stanowią większą część Woyska i Narodu Królew- 
stwa Polskiego: M y do nich się obracamy w ode­
zwie pod d. 5 tego miesiąca, w której, wyra­
ziwszy N aśz.a sprawiedliwą niechęc ku wiaro* 
łomstwu, R o z k a z u j e m y  niezwłocznie położyć 
koniec samów olnościom i bezprawnemu uzbraja­



niu się, przywracając cały dawnieyszy porządek. 
Tćm oni mogą jeszcze zagładzić winy swoich 
spółziomków, i zachować Królewstwo Polskie od 
zgubnych następstw zbrodniczego zaślepienia.

Wskazawszy im iedyny środek ocalenia, M r 
O tćmdziałaniu N aszego miłosierdzia obwieszcza­
my wszystkim wiernym N aszym  poddanym: niech 
uyrzą w niem i stateczną N aszą  wolę, bronić 
nietykalności praw Tronu i Oyczyzny, i postano­
wienie, również mocne, folgowrać obłąkaniu, przez 
la l  zmywanemu. Rossyanie! przykład M onarchy  

waszego niech będzie waszym przewodnikiem: 
sprawiedliwość bez zemsty, niezachwianie w walce 
za honor i korzyści P a ń s t w a , bez nienawiści ku 
zaślepionym przeciwnikom; kara dla samych tyl­
ko zdrayców; miłość i poważenie ku tym z pod­
danych N aszych  Królewstwa Polskiego, którzy 
wierni są wykonaney N a m  przysi$0l e ; goto­
wość do pogodzenia się ze wszystkimi, którzy 
powrócą do powinności.

W y  usprawiedliwicie nadzieie N asze, iak u- 
sprawiedliwialiście dotąd. Przebywaycie w spo- 
koyności, w mocnem spuszczeniu się na Boga, za­
wsze błogosławiącego Bossyi, w mocnem zaufa­
niu ku M onarsze, Który zna wielkość i świętość 
Swoich obowiązków, być obrońcą całości, godno­
ści Państwa Swoiego i sławy imienia JRossyyskie- 
go. Dan w S. Petersburgu 32 Decembra, roku od 
narodzenia Chrystusowego Tysiąc Ośmset Trzy­
dziestego, Panowania N aszego Szóstego.

N a  a u t e n t y k u  p o d p i s a n o  w ł a s n ą  J ego  
C e s a r s k i e t  Mości r ę k ą  :

N I K  O Ł  A  Y

Odezwa do TJYoysk i Narodu Królewstwa 
Polskiego .

Popełniona w Warszawie nikczemna zbro­
dnia zachwiała wewnętrzną śpokoyność kraiu 
waszego. Wiadomość o tern, wzbudziwszy w N as 
sprawiedliwą niechęć, napełniła serce N asze zmar­
twieniem.

Zbiór ludzi niegodnych , sciągaiących hań­
bę na imię Polaków, pokusił się na życie 

Brata M onąrcht waszego; nakłonił część woy- 
ska do zdrady i w zaślapioney tłuszczy pospól­
stwa rozpostarł zgubne obłąkania, względem nay- 
droższych pożytków waszey oyczyzny.

Jeszcze nie poźno zagładzić przeszłość ; le­
szcze iest czas uprzedzić klęski niezliczone. Kto 
nie będzie ociągał się, wyrzec się przestępnego, 
lecz momentalnego uwiedzenia s ię , tego M r nie 
będziemy łączyli z uporczywymi w zbrodni. Mie­
szkańcy Królewstwa Polskiego! Usłuchaycie gło­
su Oyca, poddaycie się rozkazowi Króla Waszego.

Chcemy, aby wola N asza i wszystkie N a­
sze zamiary były wam dokładnie wiadome, i B. o z- 
k a z u i e m y :

1) A żeby w szyscy, za trzym ani w  K ró lew stw ie  
P o lsk iem , N asi R ossyyscy  poddan i, b y l i  n a ty c h ­
m iast osw obodzeni.

2) Ażeby Rada Rządząca, w pierwszym skła­
dzie swoim , znowu powróciła do sprawowania? 
swoich dawnieyszych obowiązków i do wszystkich 
praw władzy, która iey była nadana Postanowie­
niem N a szem  5 l lipca (12 sierpnia) 1 8 2 6  roku.

5) Ażeby wszystkie władze woyskow^e i cy­
wilne w stolicy i po woiewództwach spełniały 
bezopornie zalecenia, w I mieniu N aszem posy­
łane z Rady Rządzącey w pierwszym iey, iak się 
wyźey rzekło, składzie, nie uznaiąc źadney inney 
władzy, nieprawnie ustanowioney.

4) Ażeby , za otrzymaniem tego, Dowódzcy 
każdego Korpusu N aszego Woyska Polskiego, nie­
zwłocznie zebrawszy woyska im powierzone, szli 
bez zatrzymania się ku Płockowi , gdzie nazna­
cza się ogólne mieysce zbierania się dla N asze­
go 6Woyska Polskiego.

5) Ażeby Dowódzcy Korpusów niezwłocznie 
donieśli N am o stanie podwładnych im woysk.

6) Ażeby wszelkie uzbrojenie s ię , któremu 
dały pobudkę rozruchy warszawskie, a które nie 
należą do składu N aszego Woyska, etatem ozna­
czonego, było rozpuszczone.

Stosownie do tego, poleca się władzom miey- 
scowym, odebrawszy oręż u wszystkich, którzy 
go otrzymali nieprawnie, oddać niezwłocznie do 
chowania straży weteranów i  żandarmów tego 
mieysca.

Żołnierze Woyska Polskiego! W e wszyst­
kich czasach słynęliście z honoru i wierności. Mę­
żny półk konnych strzelców N aszey Gwardyi i  
teraz okazał nowy, na zawsze pamiętny tych 
cnót dowódj Żołnierze! idźcie za tym przykładem; 
sprawdźcie^zek iwanie M onarchy, któremuście 
wierność zaprzysięgli.

Mieszkańcy Królewstwa Polskiego! Ta ode­
zwa dowiedzie wszystkim, nienależącym do zdra­
dy, ze M r umiemy wierzyć ich przywiązaniu, u- 
miemy polegać na ich męztwie.

Jest ona dla was rękoymią, że ci, którzy, bę­
dąc uwiedzeni samem tylko chwilowem obłąkaniem, 
pośpieszą powrócić dp powinności, nie będą od­
rzuceni.

A le  do w ia ro ło m n y c h , n ieznaiących  h o noru  
zb rodn ia rzów , k tó rz y  zam ieszali śpokoyność sw o­
ich  sp ó ło b y w ate li, nie iest obrócone słow o K róla 
waszego.

Azaliż, schwyciwszy oręż, ośmielą się mieć 
nadzieię, zdradą osiągnąć spełnienie swoich wido­
ków i skłonić Nas do odstąpień? W krótce uyrzą 
mylność tych zbrodniczych nadziei. Oni są zgub- 
cami rodzinnego kraiu swego,i wszystkie klęski, ie- 
mu grożące, zwalą się na ich głowę. Dan w St-Pe- 
tersburgu 5 (17) Grudnia 18З0 roku.

Na oryginale podpisano własną J ego I m p e - 
r a t o r s k i e y  M ości ręką:

JS I  K  O Ł  A  Y.
Kontrasygnował: Minister Sekretarz Stanu 

Hrabia Stefan Grabowski.
Przekład z oryginałem zgodny: Jenerał-Ad* 

jut ant Urabia Czerny szew.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ,53,
Wilno dnia 22 Grudnia v. s. iS5o roku.

TF~ e z w a n i e.
2 S ą d  Podkom orsko-Exdywizorski mas- 

, sy  funduszu Podbereskich w majętności Mu- 
śnikach odbywający się przez uprzednie na 
dniu 26 blisko ominionego miesiąca ybra  
przesłane do gazety Kury er a Litewskiego 
wezwanie, zawiadomił kr edytor ów i pręt en- 
sorów do takowego konkursu maiących sto­
sunki , ażeby w upływie czt er o-nie dzielne go 
czasu z dowodami pretensyow swoich w tym  
sądzie iawili się. W 'śró d  czego, gdy złożo­
ny został ninieyszemu sądowi Dekret Rem is - 
syyny Litewsko-JFileńskiego Głównego S ą ­
du 2go Departamentu pod dniem 12 mca 
ybra idącego dopiero roku determinujący taxę  
exdyw izyi funduszu JJF . Xawerego Podbe­
reskiego Sędziego Granicznego P ttu  W ileń., 
a skutkiem  onego za wyniesioną po wierzy­
cieli cytacyę do iednoczasowey rozprawy a -  
ktorat przyłączony♦ i przez wyrok akcesso- 
ryyn y  tego Sądu w dniu 5  teraźnieyszego m ie­
siąca nastały , dyli асу ę kopii z spraw, tu ­
dzież kom portacyą wszelkiego na konkurs 
zresygnowanego funduszu na JTF. Xawere- 
rym  Podbereskim  , a na pretensorach ieg ą 
dowodow stosunki ich wyjaśniających in tra - 
ctu odeyścia sprawy naydaley w terminie 
dwó nie dzielnym  do kancellaryi Sądów swych 
złozyć się powinnych , zadet er minowano ; ze 
więc takowe połączenie exdywizyi funduszu  
Xawerego Podbereskiego Sędziego zryw ać o- 
czewistego stopnia , całkowitego dzieła , nie- 
będzie, i  ze S ą d  ninieyszy po upływie za­
mierzonego przez powyzszę awizacyę czasu 
spraw y do namowy zblizy; interessowane do 
takowego konkursu strony , a w liczbie tych  
i  kredytorow Xawerego Podbereskiego do 
jawienia się z  pretensyatni wzywa. Działo 
się w M uśnikach dnia 3 xbra 18З0 roku.

Jan Biegański Podkomorzy i Kawaler.
Jan  Jankowski Prezydent Ziem. Tel. 

i  Kawaler.
Jó ze f JJoppen Prezydent Ziem . JF ił- 

komiersku Regent Jan Jachimowicz.

2 Rokn i 8 5 o mca nowembra 2g dnia Sąd 
Ziemski Exdywizorski P ttu  Kowien, fnndnsm 
zeszłego ś. p. Antoniego Eymonta Sędziego; w 
dnin dzisieyszym lako w terminie z dekretu 
daty 22 moa septembra ogłoszonego do maję­
tności Strebeyk w Ptcie Kowień. położoney, 
na akta inkwuycyi, kalkulaoyi, werefikaoyi 0- 
raz nrzędowey wizy i przybywszy i ponieważ nie- 
doczekał się stron w ten Sąd iawienia, oraz gdy 
nie znalazł dotąd spełnioney w zupełności po­
miary, też akta nadzień 18 febrnar. i 8 5 1 ro ­
kn odroczył; w lakowym terminie iż bez żad­
nych nadal odkładów, chociażby pod niestan- 
nośó stron do aktów wpływać mogących po 
zapisaney w tym przedmiocie amissyi, też akta 
spełni, o tem strony zawiadamia.

Prezydent Gieysztor.
Sędzia Meier.
Pisarz Medeksza.
Regent Antoni Jaonński.

Z  b i  e g.
2 Od Sądu Niższego Ziemskiego Ihnmeń- 

skiego ninieyszem ogłasza się: w powiecie lhu* 
meńskim zatrzymany został człowiek Andrzey 
syn Jana C^|pdaley, który wyznał, ze iest ro­
dem z gubernii Mobile wskiey, powiatu Sień- 
skiego, ze wsi Korwioz, włościanin Xiędza Sa- 
latyckiego; ma od urodzenia lat 60 i następu- 
iące przymioty^ wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., tw a­
rzy pooiągłey, włosy światłornse, oczu szarych, 
nosa miernego, mówi czysto. Człowiek ten u-, 
trzymuie się w tnrmie Ihnmeńskiey i postano* 
wiono podług iego wyznania uczynić sprawkę; 
o Ozem pisano do Sądu Niższego Ziemskiego 
Sieńskiego, Dnia 27 septembra 18З0 rokn.

Assesor Gieczewicz.
Sekretarz Weltczyk. (15 16)

Publiczna , przedaz.
5 Magistratura Wileńska Powszechney 

Opieki ninieyszem ogłasza : iż w niey będzie 
przedawać się z ankcyynego targu oddany na 
ewikcyą za uchybieniem terminu nieruchomy 
maiątek Bohdanów z miasteczkiem tegoż n a ­
zwiska , obywatelki Marszałkowey Antoniny 
Czechowiczowey, położony w gnbernii W ileń- 
skicy powiecie Oszmiańskim, w którym, podłng 
ostatniey 1816 roku rewizyi, liczy się 4 з, du­
szy włościańskich płci męzkiey, z całą należą­
cą do nich ziemią i wszelkiem na niey zabu­
dowaniem; kn czemu naznaczone zostały te r­
miny do targów: pierwszy dnia 2 4 , drogi 27, 
a trzeci ostateczny 5 o iannaryi 18З1 roku. Ży­
czący kupić ten maiątek, mogą przybyć do Ma- 
gislratnry Powszechney Opieki w dniach ozna­
czonych pod czas sessyi, i widzieć w, niey prze- 
daiącego się maiątkn inwentarz z otaxowaniem. 
Dnia 3o nowembra 18З0 roku ( i 5o3)

Hen ременный Членъ Коллеж. Acc. и Кав. 
Петръ Клейспіъ.

Секретарь Иванъ Солимани.

5 Magistratura Wileńska Poszechney О- 
pieki ninieysteni ogłasza : iż w niey będzio 
przedawać się z ankcyynego targu oddany na 
ewikcyą za uchybieniem terminu nieruchomy 
maiątek Martyniszki, obywatela Grafa Symo- 
na Kossakowskiego położony w gnbernii W i-  
leńskiey powiecie Kowieńskim, w którym, po­
dług ostatniej 1816 rokn (rewizyi,* liczy się 27 
dasz włośoiaskich płci męzkiey z całą nale­
żącą do nich ziemią i wszelkiem na niey za­
budowaniem; do czego naznaczone zostały te r­
miny do targów: pierwszy dnia 21, dragi 2 5 , 
а trzeci ostateczny 28 februaryi następujące­
go 18З1 roku. Życzący kopić ten maiątek 
mogą przybyć do Magistratnry Powszechney 
Opieki w dniach oznaczonych pod czas eeseyi i  
widzieć w niey przedaiącego się maiątkn in­
wentarz z otaxowaniem. Dnia 5o nowembra 
18З0 rokn. ( i 5 o4 )

Hen ременный Членъ Коллеж. Acc. и Кав. 
Клейстъ. Секретарь Иванъ Солимани,

5 Magistratura Wileńska Powszechney О- 
pieki ninieyszem ogłasza: iż w niey będzie prze­
dawać się z ankcyynego targu oddany na ewik-

/



cya za uchybieniem terminu nieruchomy ma-* 
jatek fZeymy, obywatela Grafa Michała Kos­
sakowskiego, położony w'gube mii Wileńskiej 
powiecie Kowieńskim, w którym, podług osta- 
tniey 1816 roku rewizyi, liczy się 58 dusz wło­
ściańskich płci męzkiey, z całą należącą do 
nich ziemią i wszelkiem na liiey zabudowaniem; 
ku czemu naznaczone zostały terminy do ta r­
gów: pierwszy dnia 3 , drugi 6 Ifctrzeci osta­
teczny g marca nasiępniąoego 183 т roku. Ży­
czący kupie ten maiątek, mogą przybyć do Ma- 
gistratury Powszeolmey Opieki w dniach ozna­
czonych podczas sessyi i widzieć w niey prze- 
daiącego się maiątku inwentarz zotaxowaniem 
Dnia s5 decembra 1800 roku,

'Нёгіремеииый Членъ Петръ Кленсшъ.(і 5оз) 
Секретарь Иванъ Солимани.

L i c y t a c y  а.
5 Magistrat Miasta Wilna,w spełnienie roz­

porządzenia Kommissyi Radziwiłłowskiey, po- 
daie do powszechuey wiadomości, iż w termi­
nach i dnia 18 , 2 dnia 19, i 3 dnia 20 mca 
februaryi następnego 18 3 1 roku, oraz w  dniu 
przetargowym 23 tegoż mca februaryi odbywać 
się będzie w onymże Magistracie publiczna li- 
cytaoya na wyprzedaż wiecznością za gotowe 
pieniądze domu Pana Karola Kuozewskiego w 
Wilnie na ziemi Radziwiłłowskiey, z obowiąz­
kiem płacenia corocznie za terragia po zł. poi. 
289 gr. 24  pod N. 786 sytuowanego, o r. sr. 
716 k. 73, przy wyświeceniu roczney z onego 
intraty r. sr. 266 ocenionego, do iakowey licy- 
tacyi aby lmć АшЬіешзі iawili się w tem cela 
czyni się niuieysze ogłoszenie. Datt i 8 5o r. tuca 
decembra 5 dnia.

( i 4 8 5 ) Marcin Straus Burmistrz Mias.Wilna.
Ignacy Misiewicz Regent.

U w  i a d o m i e n i e .
3 Niżey podpisany podaię do powszech- 

ney wiadomości, iż za prawem wieczysto prze- 
dażnym dat 27 gbra a 4  xbra w Sądzie Głó­
wnym Litew. Wileń. ego Departamentu przy­
znanym od Star. Hi razy Chaimowicza Murwicza 
nabyłem wiecznością różne schedy pod różue- 
mi Numerami w mieście Wilnie położone; i do 
tego prawa spełniona została intromissya, aże­
by o tem zawiadomić publiczność, iżby Hirszy 
Chaimowiczowi Murwiozowi nieczyniouo naie- 
go ewikcyą kredytu, gdyż tey równo z datą wy­
danego prawa nie ma, po zapisaniu więc oświad­
czenia dnia 12 xbra przed Aktami miasta W il­
n a ,  o dopełniouey zmówności między Murwi­
ecem a iego Żbną. Ninieyszą awizaoyą podaiąc 
własną ręką podpisuię. Dat 18З0 mca xbra dnia.

loka Abramowicz Dancig.

TPezwanie sukcessorów.
3 Od Rządu guberuialnego Lite wsko-Wi- 

leńskiego ogłasza się : iż w sprawie o zabicie 
X«ędza Fanaryota i iego służącego Lisionki, 
nastał w Sądzie Głównym Wileńskim Igo De­
partamentu wyrok, przez Rządzący Senat po* 
twierdzony, którym na rzecz sukcessorów za­
bitych przysądzono głowszozyzny rubli assygn.
1,1 o3 , z tem, iżby ci sukcessorowie dla .wysłu­
chania Ukazu Rządzącego Senatu , pod dniem 
22 maia 1826 roku nastałego, i otrzymania na­
leżących im pieniędzy, takoż dla wydania na 
to prawnego rewersu, przybyli z dowodami do 
tego Rządu, albo przysłali wiadomość o rniey-

8011 swoiego mieszkania, przebywaiąry za 
nicą w ciągu roku, a w tuteyszem P a ifs  t w i e 
w ciągu sześciu miesięcy; w przeciw nem zaś 
zdarzeniu pieniądze te obrócone zostaną nal 
rzecz Magistralury Powszechuey Opieki. Dnia 5 
decembra i 8 5 o roku. Assesor Józef Szulc.

( i 474) Sekretarz Jamont.

5 Wysłany furman z Wilna z końmi do An- 
tokście roku idącego mca xbra 10 dnia traktem 
idącym na Giedroycie za karczmą Kozliszką w  
lesie Kictotańskim został napadnięty przez zło­
dziei, odebrano mu koni z całą uprzężą, opis szer- 
ści następnej : klacz ciemno siwa rosła, 5 lat 
maiaca, koń kasztanowaty na łbie łysina biała, 
cztery nogi białe, sanie łnbne z dyszlem, koc i 
wilki na nogi, oraz dwie gunie wełniane w pasy 
ciemne granatowe, nprząż na koniach rnska, z 
palonego rzemienia z brouzem. Ktoby o tako­
wych koniach i dalszych efektach powziął wia­
domość raczy dać wiadomość do Policyi Ziem­
skiej Wileńskiey, lob też do domu W . Micka- 
niewskiey przy ulicy Zumkowey ; za co prócz 
wdzięczności przyzwoitą nagrodę odbierze. Dali 
18З0 mca xbra i 4  dnia Wilno.

Aloizy Małecki.
Wolno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

|  U w iadom ienie L ite ra c k ie .
6 W  Typografii Uniwersyteckiey nakła­

dem Gliicksberga, wyszły z pod prassy nastę­
pujące dzieła:
1. Dzieła Ignacego Krasickiego na papierze pię­

knym białym 10 Tomów, cena rubli
s r e b r n y c h ........................................6. 76 k.
(Osoby, które zaprenumerowały lub za­
prenumerują na dopełnienie do dzieł 
Krasickiego uprzednio w y sz łe  i  o To•* 
m ów, otrzymają za rubli srebrem) . 5 . —

2. Dopełnienie do tychże dzieł w sześciu 
Tomacb(wkrótce z druku wyyść maiące r.s.3 ,

3 . Flawiusza Józefa erozolimskiego Kapła­
na starożytności żydowskich ksiąg XX,
( Histórya ta zacząwszy od stworzenia 
świata , podług wyrachowania w niey 
będącego zaymuie 6,679 lat, mieś. 10 
i dni 10), w  niey znayduie się znaczna 
część dzieiów Rzymskich) 3 tomy in
8vo m a j .......................* . . r. 3 . k. 60.

4 . Начальныя Основанія РускойГраммати- 
ки (dzieło do użytku młodzieży szkolney 
zastosowane).

5 . Słownik Rossyysko-Polski, ułożony po­
dług Słowników Akademii Rossyysk,iey. 
pierwszego i późniejszego wydania, po­
mnożony wyrazami Łechnicznemi 2 tomy
in 8vo maj  ....................... .....  5. —*

6. Ewelina czyli wyjście młodey Panny
na scenę świata , romans z dzieł Miss 
Burney, tłumaczony przez Holonkiewi- 
cza 4  tomy in 12 na pap. pięknym bia­
łym . ....................................................5 . —
ditto ditto ditto na zwyczajnym . . 2. 5 o.

7. Karolina Lichtfield, romans z dzieł Iza­
belli de Montolieu , tłumaczony przez 
Gurskicgo 4  tomy in 12 . . r. s. 2 k. 5o.

8. Papugi naszey Babuni, Opera przekład
Andrzeja Listowskiego na piękn. pap. . 5 o.

Za koszta przesłania pocztą liczy się od ru­
bla kop. i 5 do 20. Osoby zaś które razem za­
żądała książek na rui), sr. 20 lub więcey, za 
koszta przesyłki pocztą nic nie opłacą.


